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Echo wystawy ogrodniczej.
W  dniu zamknięcia spotykają się 

dwaj żonkosie.
—  Jak się masz Pantofelski!
—  Jak się masz Safandulski!
— Przepraszam, że ci nie podaję ręki, 

ale sam widzisz ..
— 1 ja  cię przepraszam, ale równie wi­

dzisz...
—  Aha, to wygrały twoje panie ?
—  A tak, bagatelka: pięć s ło ik ó w  z ma­

rynatą, trzy wazoniki i tylko jedna wię­
ksza doniczka. A ty niesiesz wygrane two­
ich pań ?...

— E, e, także drobiazg: trzy słoiki, 
pięć wazoników i tylko dwie małe do­
niczki... nix .

Pomiędzy przyjaciółkami.
— Czy słyszałaś, co opowiadają o tej 

i\T ?... Chyba to nieprawda, bo w istocie 
rzecz nie do uwierzenia...

—  Otóż, zapewniają, że wszysko to naj­
czystsza praw da!... Ale powiedz mi, co 
opowiadają o tej N ?...

Z oLrony adwokata Iksa.
—  Zwracam uwagę prześwietnego sądu, 

że oskarżona bez żadnego nacisku ze­
wnątrz, ujawniła dokładnie swój wiek. 
W obec tak szczerego przyznania się, 
proszę o uwzględnienie okoliczności łago­
dzących.

Nadesłane.
Na ogólną uwagę zasługje koncesjo­

nowana szkoła m uzyczna p a n i K laudji, 
M arkiew iczow ij we Lwowie, istniejąca 
przy ul. Teatralnej !. 8. Nauka w tej 
szkole podzieloną jest na trzy oddziały 
t. j. od początku, aż do zupełnego wy­
doskonalenia gry. W szkole pani Mar- 
kiewiczowej udzielają nauki pierwszorzę­
dni znani profesorowie w świecie muzycz­
nym, jak również i sama właścicielka, 
która będąc wysoko wykształconą w m u­
zyce, udziela nauk w kursach wyższych.

Oprócz szkoły muzycznej, posiada 
pani Markiewiczowa także wielki skład 

fo r tep ianów  i p ian in  z fabryk renomo­
wanych, które po cenach umiarkowanych 
poleca, jak również wypożycza także zu ­
pełnie nowe instrumenta. (6506 2-2)

Z dniem  1. w rześn ia  o tw orzyliśm y we Lw ow ie 
na nliey O ssolińskich  1. 4

Zakład w ych ow a w czo-n au kow y
ż e ń s k i

obejm ujący :

a) O ś m i o k l a s o w ą  s z k o l ę  z  k u r s e m  p r z y g o t o w a w ­
c z y m .  m ającą na celu w ykształcen ie  e lem en tarn e  i śred n ie .

b) D w a  w y ż s z e  kurwa t e o r e t y c z n o  - p r a k t y c z n e .
m ające  n a  celu p rzysposob ien ie  kobiety  do życ ia  ■ lodzin ie  
w spo łeczeństw ie.

c) K u r s a  s p e c j a l n e ,  m a j ą c e  n a  c e l u  p r z y g o t o w a ­
n i e  d o  e g z a m i n ó w  f a c h o w y c h .

d) W y ż s z ą  k o n c e s j o n o w a n ą  s z k o l ę  m u z y c z n ą .  
P ro g ram y  szczegółow e ro zse łam y  na żąd an ie .
B liższych  objaśn ień  ustn ie  i p iśm ienn ie  u dziela  się w kan-

e e la rji zak ład u  przy ul. T rzeciego  M aja  i). Tam że p rzy jm uje  
się w pisy codzienn ie  m iędzy godz. 10, a 12 rano  i m iędzy 
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W łaśc ic ie lk i z a k ła d u :

Marja S erw ato w sk a  
Z ofja  S trza łk ow sk a  d łu g o le tn ia  b . w ła ś c ic ie lk a  z a k ła d a  
k ie ro w n ic z k a  k u rsó w  w y ż sz y c h .

w K rak o w ie .
K a ta rzyn a  Zuzanna G rusiew iczow a

k ierow niczka  kone. szkoły  m uzycznej.

Nie ma obawy przed praniem!
P iz y  użyciu p a t e n t o w a n e g o  m y d l ą  z m u r z y  n e m  

p ierze  się 1000 sz tuk  w pół duUi n ien ag an n ie , ezy s-o i p i ę ­
knie b ie lizn a  trw a  jeszcze  raz  tak d ługo j t k  p rzy  u ży -iu  
innego m ydła . P r z y  u ż y c i u  p a t e n t o w a n e g o  m y d l ą  
z  m u r z y n e m ,  b i e l i z n ę  p i e r z e  s i ę  t y l k o  r a z  z a m i a s t  
t r z y  r a z y .  i nie używa sie sz-:zo‘ek albo bielącego szk o ­
dliw ego proszku. P r z y  u ż y c i u  p a t e n t o w a u e g n  m y d l ą  
z m u r z y n e m  o sz cz ę lza  się czas, m a te rja ł do p a le n ia  i 
s iły  robocze.

Z u p e ł n ą  n i e s z k o d l i w o ś ć  p o t w i e r d z i  ś w i a d e ­
c t w o  c.  k r z e c z o z n a w c y ,  p r z e z  s ą d  b a n d .  us t .  p.  
dr. A d o l f a  . I n l l e s a .

Do nabycia w większych sklepach korzennych.
G łów ny sk ład  we L w ow ie: 6186— 12 —2

A L O J Z Y  H U B N E R  w Rynku.
Jeneralny zastępca S. Lapajów kw r 

w e Lw o w ie, Kotlarska I. 3.

P O R T R E T Y  P A S T E L O W E
z fotografii oo 20 zł. k re d k ot/e p i  10 zł.

wykonujeFraaciszek Kowaliszyn we Lwowie
u lica  B arto sza  G łow ackiego  1. 7.

Z am aw iając portret pastelowy, podać należy kolor w łosów, 
ócz i  cery tw arzy .

W ielki wybór
najnow szych 

i na jgustow nie jszych

Z E G A R Ó W
p c n d u l o w y c h

b iurkow ych, budzików  od n a jta ń ­
szych i kieszonkow ych z ło ty c h  i 
s re b rn y c h  z p ierw szorzędnych  
fab ry k , genew sk ich  oraz w ielb i 

wybór łańcuszków .

P rzy jm u je  oraz napraw y  w cho­
dzące w zakres sz tu k i z e g a rm i­
s trzow sk iej wykonyw ując z c a łą  
u m ie jętnośc ią  jako  sp ec ja lis ta  

pod gw aran c ją

Józef Komorowski
z e g a r m i s t r z  3 —3

ul. A kadem icka  1. 5 we Lwowie, 
obok cu k ie rn i W ierzbickiego .

W yro b u

P A S Z T E T
w p nszkach  g l in ia n y ch  po 1 ’50 
pół k ilo ; w b laszan y ch  lu tow a­

nych, po różnych cenach .

BUL JON
z p tac tw a  i d robiu  1 klg. 10 zł.
N r. 00 z truflam i l klg z l. 7 '50
N r. 1 p rzed n i 1 klg. zł. 6 'ó0
N r. 2 doskonały  1 klg. zł. 5'50

Ekstrakt mięsny
p o  «5 et.  s ł o i k

sp rzed a je

Zarząd dworu Łapszyn
p o cz ta  B rzeżauy.

585ó-st -32

Ważne dla każdego!
N iżej podp isany  o śm ie la  się 

Szan. P . T . P u b liczn o śc i don ieść , 
iż o tw orzy ł z dn iem  1. m aja  br.

w  R z e s z o w i e
w dom u przy ulicy Farnej 

pod Nr. 105.
vis a vis farnego  ko śc io ła .

W moim bogato z a o p a trzo ­
nym sk ład z ie  z n a jd u ją  się w szel­
kiego g a tu n k u  m eble i lu s tra  
z n a jlepszego  orzechow ego, o l­
szowego i dębowego d rzew a d la  
kom p le tn y ch  sy p ia lń  i pokoi j a ­
da ln y ch  jak o też  salonów , rów nież 
żelazne i trzc inow e m eble, wózki 
dz iec inne  i t. d. z p ierw szorzę­
dnych fab ry k

W szy stk ie  m eble są  z n a j­
lepszego tow aru  znakom icie w y­
konane, k tó re  b ędą  po nadzw y­
czaj p rzy stęp n y ch  cen ach  sp rz e ­
daw ane D onoszę rów nież , że 
w szystk ie  g a tu n k i m ebli będą

p u  b a r d z o  n i s k i e j  c e n i e  
w y p o ż y c z a n e . '

Z ap ew n iam  Szan. P . T . O d­
biorców , iż w szelk ie  zam ów ienia  
ku zupe łnem u zadow oleniu  p u n ­
k tu a ln ie  u sk u teczn iać  będę, ocze­
k u jąc  szanow nych  liczn y ch  z a ­
m ów ień i k reś lę  się

Z pow ażaniem

Abraham  Zucker.
6 4 6 2 - 4 - 3  .___________________

M agazyn  
i  pracow n ia\ ta ter

p o d  „ B o l u e  i i i  “

Braci Wrońskich
w e  L w o w ie , 

ul. T e a tra ln a  I. 5,
n ap rzec iw  k ośc io ła  K ated ra ln eg o  

w dom u K ap itu lnym

p r z y j m u j e m y  
Tatra d o  p r z e c h o w a n i a

n a  l a t o .  2 —2

O dpo w ied zialn y  za R ed ak cję  i W ydaw n ictw o : F r .  K s. K ow aliszyn . Z d ru k a rn i  W . A. Szyjkow skiego ul. K opern ika  1. 5.


